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, , . . 
enera na ro a urocz s oset oronae n e l I 

--u1.:""'N. 10.5. Pojutrze koronac!,a kró 
czystości zapowiadają ~~ wspania 

iiiii;;;;;;;;ac2oraj ~ano mimo ulewnego desz­
była się osi:atnia generalna próba 
u karoc Jwcrskkh z pa~acu Bu­
mskiego do opactwa W estiriinster 
oraz defilady oddziałów wojsko· 
Ci, których ·nie stać na zaR.upienie 

na 'Jroczystości śr('ldow<>, nie baczą<: 
a;ący deszcz, ~ęc,łzili całą noc na 
przejazdu orszah.-u koronacyjnego, 
baczyć przynajmniej generalną pró 
świcie na trasie 2.na!dowało się już 

pól miliona widzów. 
rauo 'Jdbyła się w opactwie We.st 

rskim niedostępna dla publiczności 
na próba samego aktu koronacji. 

YCH DEKORACJI. 

dyn otreyma dziś ostatni szlii koro 
y. Już wczoraj .it>kcracja miasta 
rawie kompletna 
pychem swoim ma 1ln&. zaćmić na 
oczystości jubileuszu krola JerzegQ 

. d dwoma laty. 
stkie domy przy ulicach którymi 

·ągnie pochód koronacyjLy toną w 
· sztandarów, zieleni, ko'!°\)n, trans 

tów1 herbów miast angielskidi i do 
·alnych. Dekoracje niektórych gma­
kosztowały setki tys!ęcy złotych, a 
przekraczaią na\v~t milion. 

ulicach widnieją lasy masztów ze 
/ ndarami ~ koronami. Wśród gMancl 
; tonów o barw~cł. koronacyjnych, bia 

I · niebje.sko - czerwonych, widnieją por 
króla i król0wej, bądź nast~pczyni 

u ks. Elżtiiet~ i jej małej siostrzyczki 
Wśród zieleni ukryte '3ą olbrzymie głoś 

onety angielskie z X w. 
. odkopano na Kaszubach 

GDYNIA 10.5. W miejscowości Roko 
czyn na Kaszubach wieśniacy wykopali 
w ziemi k.11kanaśd~ staryrł., 11oczernia· 

monet ze ~rebra. 

Jak !5i~ okazało, są ~o :monł'ty angiel 
ie z X wieku z czasów panow~ króla 

Adalberta '!: dynastii Ka?'Oligów. 
Odnalezienie monet świadczy, że już w 

tych czasa~h istniały stosur'ki handlowe 
rn!ędzy 0wczesuymi miesz.kańcami Kaszub 
a Ang!ią. · 

Główniejsze wygrane 
wczorajszego ciągnienia 

Loterii Państwowej 
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Zł. 5000 na n-ry: 5167.8 1180ZC. 
Zł 2000 1~a nr.: 309:Z 11'l90 35!)76 62~5.2 

71112 73898 11.%82 123:~37 1285.54 133545 
188807. 

niki, które będą po.dawały ~szystkie szcze 
g6ły uroczystości. 

musiało r.prawić niemały. trud· · · górskieh wi~ieją girlandy, wszędzie 
Pruace królewskie w Londynie były od · <lać portrety krćla i królowej. 

TLl JMY: Wi LONDYNIE. 

U:roczysty rharaktei· wielk~cr dni pod­
noszą olbrzymie tłumy ludzi jakie zalega 
ły wczoraj ulice Londynu. I.nndy1'i'czycy 
:Ar1glicy z innych miast i z dalekich kolo · 
nii, turyści obcokrajowcy wy1eg1i na uli· 
c.ę, aby podziwia~ gploodor ich dekoracji. 

Policjanci londyńscy, mimo l)trzymania 
posiłków z miast prowincjonaJńych, z tru 
dem dawali sobie· radę 4! kie::-owan)(tm ru 
chu licznego. 50.l)()(l saipochonow trzeba 
by~o przepuści.i przez zatłoczone 11Uce, co 

sa:ipego ra~a oblężone przez tłumy cieka· 
~-ych, od wczoraj bowiem warta gwardii 
'kr/f-ewskiej iustąpHa mi:?jsca. oddziałom 
armii dominialnym. 

CAł ... A ANGLIĄ W SZT'ANDĄRĄCH. 

Również i prowincjol'lilln.e m.!.asta an -
gieJskie, aJ nawet wimld p~zygo1owują 

się gorączkowo do obchodu w dniu koro 
nacji. 

Jak Anglia długa i s7.emka, wszędzie po 
wiewają sztandary, na każdvm kroku, na 
wet w najbardziej zapadłych wioskach 

W d~odze na koronacje 
katastrofa krążownika 

·kubańskiego 
LIZBONA. 10.5 Krążownik ,.Cuba" sto 

jąc na li:otwicy w ujściu Tagu· został na 
jechany przez statek naftowy. .-

SiJnie uszkodzony krążownik ten miał 
dz:ś podnieśt! kotwicę i udać się do 'An -
glii, aby reprezentować maryparkę kubań 
ską {na uroczystoociach koronacyjnych. 

Bilbao dlugo 
~ • i„ ~ 

• • nie utrzy~a · ·_si_ę · 
P ARYż 10.5. W<>iska b.skijSkie usiło 

V\tł">-\1 w dniu wczor:11s.'l'V:?l odzyskar stra 
cone pozycje w masywie górskim Sollu· 
be. 
Powstańcy przeszli do kotrataku i po 

d~żkich walkach opanowal~ najważnie·­
sze wzgórza ?ańcui;ba Sollube, zajmując 
szeTeg miejsco"'O.Sci i zmuszając Basków 
do wycofania się na drugą linię obronną 

Szczególnie ważnym sukcese:.a jest za1ę 
cie miasteczka M:ugica. 

Wojska rządow~ stra<:iły w tej bitwie 
ponad ~.!JO zabitych oraz poważne ilości 

materiału wojennego. 
Z 110"-ycb pozycji artyleria powstańcza 

rozp~częła bomardowanie umocnień wojsk 
rzą.dovv-ych pod Bilbao Również 20 samo 
lotów pcwstańczych bomardow:Jło pozycje 
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Nad program: Aktualności świata 

Polus · i Chmielewski 
·pojadą do Ameryki 

I 

MEDIOLAN. :::o.5 o EOdz ~ w nocy, 
po zakończeniu bdk~er!"kich mis1rzos~ 

Europy zapadła decyzja w sprawie składu 
drutyny, która. ma re~rezentować Euro· 
pę na meczu bokserskim Europa - .Ante 
yka w Nowym Jorku 

Do ~L\.meryki. wyjedzie w środ~ z Cher· 
łiurga ośmiµ mistrzów Europy, a między 
nimi dwaj Polacy: ~hmielewski i Polus. 
O decyzji tej zawiadnmlooo prezesa PZB. 
p. Kuczyka. 

Oba;! nasi . bokserzy mają jednak trud­
ności i paszportami. przvjechali bowiem 
do M.ooiolaniu za w,spólnym paszportem 
dla ca?ej ekspedycji. 

W ciągu driia dzisiejszego ki<>rownici;· 
wo drużynv polskiej !ll.':l skomunikować 
się · teJefoui~.nie z płk. Glahiszem i pro­
sić o wydanie konsulatowi w Mediolanie 
polecenia v.i::rlwienia paszportów na wy­
jazd do Ameryki dla Polusa i Chmielew 
ski ego. . . 

czerw-onycli, 'Qą'dź też ostrzeliwało ~ kari 
binów maszynowych. 

Gen. Franco wystosował do Basków c 
dezwę, weywająo ich do poddania się Od 
zwa głosi, że powstańcy znajdują slę 1 

bram bilbao i zajęli już połowę kraju Ila. 
k6w. Gt!n. Franco zaprzecza. jakoby 
wstańcy rozstrze!!wali jeńców i ~arant 
je życłe i wolność wszystidch, którzy d 
.browolnie przejdą na stronę pow3tańców 

Po tragicznej 
katastrofit. 

BERLIN. 11.5. Według informacyj r 
g,:,ncji Havasal kom(>ndant sterowca: „Gra 
Zq.pe.lin" kapitan Schiller miał oświad 
·czyć1 że nie poaejmi.i;.> on nowej pod'róż. 
przez Atlantyk o ile sterowi'::c nie będzi 
wypełnfonY. helem, a za.tym! przewidzian 
w maju start z Frankfurtu do Rio de Ja. 
ni:iro nie odbędzie się. Dotąd ~ednak ni 
ma decyzji .Jficjalnej Kpt. Schiller d 
da;e. że !zakłady v.1 ·Friedriehsha.fen ni 
tPsiadają dostatecznej. Ilości helu, trzeb 
więo będzie oczekiwać a.Z nadejdzie tran 
port tego gazu z '.Ameryki 
Wypełnienie hel~m ,,Zeppelina" wym 

gać będzie pewnych przi:ort.bek teC'hnicz 
l'~Cli, 

Nowy rozkład kolejowy 
W niedzielę l,6 b m. nasi czytelnicy zna 

cą w każdym numerze , G!osu TIJ·bunal 
rkiego" bezpłatny dodatek w postJ.!ci n 
\\ P.~o rozkładu kolejowo - avtobusoweg 
który będzie obowiąz.vwał na .st, Piotr 
ków od dn. 22 b .m. w rozkładzie tym zna 
dą si~ pociągi na PKP.. i kolejce Sulejo 
skiej, oraz autobusy na wszystkich 1i 
n!a~ł:. · 

. . 4 ·~ 

....- Najlepsze , lody w ritnych smakach w· Pijalni Mleka· „Zdrowie"..._. 
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r'.ocznlcę z·g ··onu· 
Na azień l.2 maja.. arugą rocznicę zgo· 

nu Marszałka Piłsudskiego. U:nia Pol­
ekicll Związków Obroticrw Ojczyzny wy· 
aala następuiącą odezwę: 

- Polska dżisiejsza jc~t Polską Józe · 
fa Piłsudskiego. On bowiem wskrzesił 
~ej w.;elkość, zjednoczvł Ją, związał w Je· 
den nierozdzielny orgal'bm i post~wił J~ 
Jt\Śród państw Europy w pełni świadomoś 
ci własnej godności i sił}•. 

Jeżeli Polska dzisiej~za nie jiest taką, 
~aką chciał widzieć i de jakiej dążył, to 
Olatego, że nie potrafili~mv wydobyć z 
siebie tych wsz:v.'.-·tkirh wartości, które 
On budził w narcidzie łagodną przestrogą 
i pouczeni~m lub ostrym, a nieraz na~t 
okrutnym słowem wyrzutu, skarcenia i 
groźby. Myślą 1śmiałą wyhiegał naprzód 
i dawał wskazania nie tylko dla nas; ale 
i ala tych. którzy przyjdą po nas. - Nie 
kierował się nigdy dorafoymi względami 
na skutki i nie dał się l';S'~Y uniEść la· 
twym powodzeniom na lcrótkl !Il.etę. 
Był wychowawcą, na•tczycielern, ojcem 

&\\'ego narodu. Duchem Swym wyrasfał 
'daleko poza ramy swego Ż\-wota i wyzna 
t2iał kierunek nie tylko 1!a :!W}'Cb "spół 
~211snych. ale i dla pr·:::yszłych pokofoń . 

Prawdy głoszone prr..ezeń, wskazania, 
których nie skąpil nuodowi, pouczenia, 
które dawał ręką sz~zodrą - nie mogą 
sfarzeć się z roku na rnk i odpadać jak 
zwiędłe !iście, po krótkiej rhwili rozkwi­
tu. Poczęte były w m6zgu, .titóry miał dar 
!jasnowidzenia. i zrodzone hy!y w sercu, 
które obejmowało pries'łl'e 1 przyszłe po· 
kolenia. Dlat,;ego riie utracił rządu dusz 
nawet wtedy,. gdy snoczął między króla· 
mi, albowiem był Poma 7'lńcem Bożym, 
:Uót'ego grób nie jest końcem wszystkie­
go, gdyż w dziełacli Jego ływota tkwi 
siła, którą nazwać by mcżna twórczością 
poza grobem. 

I .:feśii ktokolwiek myśli, fe można, wy 
bmawszy się spod władzy ducJtow~j Jó· 
zefa Piłsu<lskiego, zac7.ą~ tworzyć rzeczy 
:wistoM Polski wbrew Jego„r.akazom, lub 
choćby tylko niezalefoie ód tego kierun· 
ku, który On nadał, - to musi wiedźieć. 

· Przyjazd króla Karola li 
w końcu czerwca 

BUKARESZ'l' . Prasa rumuńska, tlono 
sząc o przygotowaniu do przyjęcia w Bu 

kareszcie P. Prezydent.a Rzeczypospoli· 
tej, zapowiada rewizvtę króla Karola II 
na koniec czerwca b.r. 

W czasie pobytu króla Karola, który 
specjalni;e interesuje się zagadnieniami 

woiskowymi, mają być urządzone pokazo 
:we (wiczenia wojsko~·e 
Według pogłoirek, król Karol II otrzy 

ma przy tej okazji szefostwo jednego z 
pułków armii polskiej. 

Jak wiadomo, Marszałek Piłsudski był 
szefem 16 pułku piechoty rumuńskiej w 
Fa?ticeni. 

że myśli takie nie wytrz)1DU~ prołiy rze­
<..'Zywistości11 a życie m1iecie takie dzie: 
ło . . 

Za życia Józefa Piłsud!kiego karły r.z\l 
c.ały Mu kamienie pod nng-i . Przeszedł po 
nkh, depcąc je stopą olbrzy-.na i stało się, 
J.e krzyki karłów: odpadły gJ1.1cho w stra· 
szlh•a pustkę zapomnienia i wzgardy. 

Dziś, gdy w noc ma:owe_ duch Jego 
J.irZPCiąg',a nad l"Ozkwitłymi .S&dllmi od 
sz~zy~ów Tatr at po ła~rJdne wzgóna Wi 
łe1.:.alczyzny, kar!y 9°t8rają się podnieść 

zgłPłk i woła}ą, że prawda Józefa Piłsud­
skiego minęła, jak mija wseystk'>, co ży· 
j' l!a ziemi. ~ 

Ale my, któreyśmv o~dali w służbę J~, 

_; „' . ' ' „ ;' . ' ... 

go idei nasze ży<:ie. 11a i giełk kari' 
powiemy słowami Wodza Narodu: 

„są ludzie ·i są Jn'al!e lud~!ci.~ 
i 1 :1k potęzne, że śmierć przezwyc 
zyją i obcu:11: między nami.„ Bram 
ras1 ne śmierci dla niektórych lu 
istniE:Ją„. P ... -awa wielko~ci aą i.nn~ 
praą'a małości'' . · 

Szczeg·óły bestialskiej Zbfod1:~ 
1e11 

w majątku Bełzec pod Złoczowent zlW 
ej 

Tajemnicze ostrzeżenie na dwa dni przed zbrodnią.- P.ółgodzinna rewizja rzeko 'l!'J 

policjantów. - Zbrodniczy fortel bandytów. - Masakra na gościńcu. -- Zastrzel 
jednego z bandytów. - Na śladzie mor _jerców 

W niedzielnym num.erze „3łosu Tryb'' 
zamieściUśmy pierwsze relac:1 ~ jakie o­

trz:>maliśmy ze T"wowa, o potworne; .zbro 
dm w Bełzcii, któręj ofiarą padło rodzeń· 
stwo p.p. Jasińskich, a rn.il\•1cwicil' 4~­
letma Maria, właścicielka folwarku w 
Bełzcu, jej brat 40-lttni Mi.?czysław , peł· 

niący funkcje rządcy Przv nich mieszka: 
la ich matka 82-letnia staruszka. która 
cudem uniknęła śmierci. ~ p. Maria Ja· 
sińska dopiero :Przed kilku laty owdowia 
ła Mąż jej ś.p. Wiktor ~.apisał ma;ątek 
liczący około 500 mor~6w. . w do~wocie 
swej żonie. przeznaczając go na w~asnoeć 
po swej śmierci bratankowi TomasZQ_wi. 
odbywającemu służb~ wojs~· >;.vą w Gru­
dziadzu. 

Na podstawie obszernvch r~lacyj. jakie 
otrzymaliśmy, możemy dziś podać szcz~ 

góły tej potwornej zbrodni 
Na dwa dni przed tą lbM1ni:1 p. Jasiń 

ska otrzymała anonhnov•e p!smo. w któ­
rym nieŻnany autor t.'S~:-zegał ią prted 
gro2ąc.ym liej niebezpieczf.:~stwem 

Pani Jasińska ostr.z~~~nia nie zlekcewa 
? :,·~a. lecz wydała sper;aloe zarządzenia 
nocnemu stróżowi obiecując mu dodatko 
\\ e wynagrodzenie w postaci worka psze 
nicy za skuteczne pilaowanie dworu w 
nccy. - - Tstotnie dom rea nocny bardzo 
skmpulatnie doglądał categ folwlrku, a· 
le gdy wieczorem około godz. 20-ej pod 
główną bramą zjawito ~!ę pięciu osobni· 
k·~w. w tym .ie~en w mundurze policyj· 
nym z karabinem na ost1:0 , - nie ~ nógł 
przypuszczać, że ma. do czynienia z szaj­
ką zbrodniarzy. To tet bez wahania wpu 
ścil przybyszów, p!'Jwadzonycn przez 
rzekomego postenrnkmve~o 

rrzybysze po wejściu do mieszkar;ia 
p .p · ·Jasii1skit:!h w budynku t Z\\- . „e km10-

mówka", przedstawili si1: iako funkcjo · 
narmsze policyjni któr.~v przybyli ze Zło 
czowa celem rrzeprowadzt:ni>l rewizji \\.' 
związku z niedawnym. pt'bvtem u państwa 
Jasińskjch pewnego redaktora ze Lwowa 
Pani Jasińska, nie poc?.uwając się do żad 

nej winy lub do udzia;u w n1i:-legalnytti. 
zebraniu czv działalności - ze7woliła na 
przeprowadŻenie rewizji. Rzekomi wy­
wiadowcy przebywali w • mieszk8lliu oko­
ło pół godziny, w czasie której dokładnie 
przetrząsnę!~ wszystkie szafy i schowki 
i jak się później ok~ało zabrali ewą kar· 
tkę z <>Etrzeżeniem., które na dwa dni 
przedtem otnymała pani Jasif:ska, a tak 
że kartę na broń p. ll.ieczys!awa Ja.siń· 
skiego. Na tym zakończvh rewizję i za. 
wiauomili państwa Jasi~-:skicb że muszą 
z nimi jechać na post~nm~k, gdzie spra­
v:a zostanie wyświetlona. Pa.iistwo ,Tasjf. 
scy uie podejrzewajclc żad11egn podstępu, 
wydali zarządzenie słJibie, aby natych· 
missl zaprzęgła bryczkę i furmankę po 
czym dwóch rztekomvch wywiadowców 
usiadłc na bryczce z p fJ Jasińskimi, a 
oa'si dwaj i rzekomy poc.rterunkowy usie 
dli na furmankę . Pierwsza ruszyła trycz· 
ka w kierunku Skwarzawy. Za bryczką 
zaś dopiel'o jechała f!Jrmanka . Tuż za 
bramą folwarczną rz•~komy posterunko· 

wy nakazał woźnicy :r.a\\TÓcić do !olwJ.r· 
ku, podczas gdy bryczka z p p. Jasiński­
mi pojecbła dalej. 

Bandyci, którzy wrócili do folwarku 
weszli do mieszkania p .p. Jasińskich i 
~teroryzowawszy tam pczostalą starusz· 
kę udali się wprost do szafy, w której 
przedt€m widzieli pieailtire i zabrali go­
tówką około 4_.000 zŁ. i COO dolarów, zaś 
biżuterię pozostawili. - Zatbuwane pie­
pJądze przeznaczone byłv r.a zaplaceriie 
podatku. Rabtwek trwał 1Jkoło 15 minut. 
pe czym bandyci wsiadłszy na furmankę 
kazali się zawie~ć w kierunku Skwarza· 
wy. Gdy po kilkunasti1 minutach paczę 
li się zbliżać do bryczJd be.ndyci zesko­
czyli z furmanki) kai:alt woźnicy zawró 
cić do dworu, a sami podążyli w stronę 
b ::yc>zki. w tym momencie bryczka z p !>­
.J asii1skimi znalazła S·i~ na ~o?.Stajnej dro 
dze na 13 km., skąd 'ed 11. droga prowa· 
dz: do Białegokamienia a druga ilo Skwa 
r2awy. P. Jasińska widząc, że towarzy· 

na 
,fJząey jej rzekomi wywiadowcy nal J 
jazdę w kierunku S'lcwarzawy W)1rii 

zdziwienie dlaczego jadą do Skwan ~:~ 
skoro oni należą terytorialnie do I • 
rm1ku w Białymkamfoniu. rzi 

W tej samej chwili do bryczki 1 :„ I 
li .się trzej osobnicy którzy nadj j · 
ft:.rn:anką i po krótkiej naradzie ad 
towarzysze z bryczki ~skoczyli na ~ ==:p 
Bezpośrednio po tym rozpoczęła sit w 
S{•kra. Jeden z bandvtów. który si e> 
na bryczce oddał do p Jasińskiej 
strza.!ów, a gdy ta spadła z bryczki 1 J ] 
r..·1ię dobił ją dalszymi 3trzałami. 

Na odgłos pierwszych. strzałów li l 
.;2słńsk.iej zesimczył '! bryczki do <li 
przydrożnego. ·w chwi!i. gdy mintl 
1 wydostał się na pole. dopadła go kl żE 
dnego z bandytów i położyła go fJI 
na m1ejscu. Ocalał ie·iynie woźni~ ~ 
r.~mu udało się zbiec. 

;:onie zaś pozosta\~fone same 
dekły oo lasu. Bandyci po zamortb 
obojga Jasińskich podążyli piC'SI z 
Skwarzawy i tam wsie·!!i na czeka~ 
nich furę. 

:W. ciągu nabi.Jiższych kilkunastu 
nut obaj woźn'i~e zaalarmowali pl (J 

tak. że w ciągu niespełna godziny ti 
raat policyjny został postawiony na 
Wszystkie okolicznei posterunki otn 
ły r10lecenie wiięcia udziału w obła 
zbiegłych bandytów. 

Około godz. 23 na szo::i ie prow 
z gminy Firlejówka do Krasnego, 11 
rosterunkowych natknął się na Jdlll 
bników, jadących furmanka. 

Posterunkowy ztarzymał furę i I 
c;t::\.pił do legitymowania jadących I 

czy zn. 
W tym momencie jadą."y zesko~ 

wozu i zasypali posterunkowego gll 
i: 1 rza!fw d.w."'Olweroy..-yc l: Pzytomny 
sterunkowy padł na ziem;ę, dzięki a 

12 maja dniem żałoby powszechnej 

NSzystkie strzały chib1ły. Bandy~ 
dząc. że posterunkov.yr nie żyje, ~'l. 
się wycofyvrać. Dzielnv posterunko• 
dnak oddał w ich kiemnku kilka st 
łów, z których jedert m~odzi~ śm.ieJt 
jednego z bandytów. 

Towarzysze zabitego, ni~ oglądaj\( 

poza siebie 2.biegli. Przy zabitym z!!ł 
no !.' re-wolwerów, gr.anat r~czny era 
rabir:. i więk574 ilość nabo!6\v. Na PJ 
wie znalezionych przy nim . id.oku~ 
os~bjstych ustalono jego ~dentyczno!t Uczcinty patnięć Wodza. trzechtninułową ciszą 

N2.czelny Komitt't Uczczenia Pamięci 
Mąri:załka Józefa Piłsudskiego postano · 
wił, iż w rocznicę momentu zgonu Mar-

Posiedzenie Egzekutywy 
II Międzynaro fówki 

odwołane 

~ końcem kwietnia miafo się odbyć po­
siedzenie Egzekutywy U Międzynarodów 
ki w Budapeszcie. Wobec zakazu władz 
węgierskich~ · posiedzenie zostato odm>ła· 
ne { A.PA) 

szalka, t.j. 12 fnaja o godz. 20 m 45 za· 
panuje w ('ałym kraju 3·minutowa „chwi· 
la ciszy". 

W tym moruend" ma ustać wszelki 
ruch uliczny i dźwięk 

~\.i.a ,ąc powyższe n~ uwadze Komitet w 
porozumieniu ze $'t:lro~tą. zwraca się z 
.ape tim do mieszkańców, a.by w dniu 12 
ma::i, o godrt. 20 m. 45 w momencie, gdy 
dzwony i syreny fabryc~ce .za.przi~taną 

sygnalizowania chwrn ciszy. wstrzrm2!1 
w biegu swe pojazdy, a piesi pozost.ali bez 
ruchu przez oh'!"es trzecil minut czasu. 

Jako widomy znak żałoby narodowej 
wszystkie flagi państwowe opuszczo­

ne do połowy masztu, ~rzewiązane kre.-

pą, jak również Jr...rcpą f!'?ysłonięte \\1 

tym dniu wjnny być podobizny Marszał· 
ka J'.1zefa Piłsudskiego. 

Fou>e\\raż nie od forniy ~.ewnetr1nej a­
le od nastroju wewn~trznego zależy ucz­
czenie pamięci Marszałka Józefa PHsud· 
skiego, - dzief1 ten przeto nie zostaje 
wolny od pracy . 

Są ludzie i są prace ludzkie tak 
silne i tak potężne, że śmierć prze­
zwyciężają, że żyją i obcują między 
nami. 

- Józef Piłsudski. 

Wobec ustalenia. id':!ntyczności jr 
t;o z bandytów ptawdopodobnie ~ 
nie napotka jilZ na trudności l w ciągu 
bliższych godzin wszyscy bezprzykłai 
zuchwali bandyci zost'lą u:ęci. 

Jeszcze w ciągu nocv na miejscu kr 
wej zbrodni .ZJav\ili się przedstiawie 

właQ.z sądowych, a mianowicie szef I 
kuratury złoczowskiej dr" Poeche, Sę! 
śl:edczy Zakrzewski po.viatcwy kolllł 

dant P.P. kom. Dańczuk, zastępca nat 
nika Urzędu śledczego z Tarnopola kt 
Dugiełło oraz wywiadowcy rlreyjni. 

Po dokonaniu sekcji zwło zabitycli 
fiar, karetką zakład11 pogrzebowego~ 
wieziono je do Złoczewa, gdzie 9 b.m. 
ll'ędzie filę pogrzeb. Zwłoki zostaną px 
wane \V grobowcu rodzinnym 
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·jcie najlepsze piwo wyrobu miejscowego 
umiemy ocenić ich pracę? 

UUśei, ltórzg lrzewi' 1~Q w eal~ Polsee 
Wywiad z „R e ·d utą" 

wnia tonie ;eszcze w rółmroku i 
pustką krzeszeł 
cenie, OŚ\\rielon.:?j kinkietami, ostat 

czkowe wyk3ńczanie dekoracji do 
go aktu· sztoki. 
ins-piC'jenta, udz!efającego "-s'.ta .... 

technicznych roikga. glucho z pu· 
~ze widoWni.-- 'Tam ~wfatł.i prl.y_ 

___, ówdzie pop!'a,.,,ić dekoracje! -· 
rzywo usta\1\iOJ'lY ! - Próba spraw 
urtynY,~ Reflektor boczny - świat 
Godzina 7.30 wiecz6r. 

Fli K.ilińskieg'o uowoli poczy-
pływać publiczność. 
śmy_ przed rozpoc~.ęciem sztuki M..i 
orze,"'.skiej - l'awikowskiej p. n 
~ L\teracka". 

chwilę przed prz<.:>clstw!eniem wyko· 
jemy, ażeby pom6wić z ZI społem 
ty'~ .. ! Artyści charak!ery2ują się 
przedstawier..'t.a, w~ęc ~nforrnacji u­
nam p. Orzechowski dyreldor ze· 
objazdowego ,,Reduty" 1 jei kiero 
techniczno - artystyczny "• jednej 

4--• a ..- ~ _ _..,.IJ;t. ~•i 

1 zi CZY DWA ZESPOLY. '? 

• Panie :Dyrektorze! - zapyt'-\jemy. 
incjtmalny teatroman ')rag1:11e wic­
naprawdę ile zespoł0w objaz.Jo· 
ma „R~duta"? Jeden Dwa 1! A mo 

. ej? 
W;idzi pan - brzmi odpcwiedź na­
rozmew~r - na tym tle dochodzi 
do nieporozumień 1 głusy osób, któ 

ważają, oo •. Reduta" !)0;:1ada kilk .J. 
łów objazdowych, '3kłarlających ·się 
szych lub gc.rszycJi ~;ł artyf=tycz• 
- są głosami laików. 

a i by_t ,,Red1Jty" były i są nadal 
zerwalnie złączone z uoobą J uliusz,l 

, artysty·drornaturga i reżyseta., 
na polu teatru t•r,łożył w Polsc~ 
zonej niemałe la~ł!:g~, ·Jego inicja­
i myśl nadają ki~r .. mck pracy na· 

placówki artystyrlnE.!, któr.i. postrt· 
. sobie za cel dotrzeć ze sztuką tea-ci W3Zlędzie tam, gdzie br.i?t jt!&t ta-

go stałego o<§rodka kulturalnego, a 
so ~e społeczeństwo ul'.!'le o~enić prac~ 

lysty-ak.tora. 
· Tani . wszędzie dociera „R~duta", któn 
• ISadniczo ina tylko jeden ~;espół obja.z­

•Y, zmienny jednak liczbowo i pers<>· 
lłlnie, co uzależnione jc~.t od same) szt11· 
M; od tego, jak licznej wymaga :>na ob· 

· llfly. Ten „przydział" artystyc.zny odby­
uta słę za każdym r~zem w W.a.rsza:Ni.e, 
· po powrocie „Reduty" i!: JCdneg1J turnus•1, 
it ~rred wyruszeniem n'l ctn1gi, pod okiem 
łl>..nego :M~strza - Jl'liusza Os~erwy, któ-

• ry_ do poszcz~gólnycb r51 wyznacza lub 
po'luje takie lub mr.e jednostki z na· 

&zego 7.eSpOht, sam zre~ztą biorąc rtie rz;a 
iJro · na siebie rol~ główną (p<'P'.sową, 
Altu ki~ OsterwY, jes~ !'.U: ciekła mi pr Lepió · 
reczka w proso„:'). 

Gdy role do sztuki są już rozdane i 
or.anowane przez arty~tów, a próba gene 
ralna. przeprowadi~.1a.1a - 11Red11ta" wy· 
rusza w swą !!Odróż objazdową po Pol-
sce, ' ••. . . . J ' ~ .1'1i,i J!iiiłll ~tł .~J, .Ilia 1 M 

ICH TRASA'. 1- -•·' -. ·- A czy trasa ob!azdowa "RC?duty" 
iest zawsze ta ~ama. 7 

- Nie zawsze„ Taki objazd po kraju 
trwa n~raz dość d.Jugo Szlak turnusu 
biegnie często 2mienn4 i krzywą lini.\ 

~
rżez Wileńszczyznę . wojewód?.twi po~ 
'1rskie i poznar.;;:1ue, 'h~ugresówkę, z'il• 
~dzając również i o Kresy Wscnutini.e. 

Dociera "Reduta" d > ".!a1bardzied za~· 
łyl·h zakątków i osied:i. gd:?ie Ilrzybycie 
teatru oczekiwane j€st x niecierpliwoś­
rią i utęsknieniem, a rlzieu pr.~stawia· 
nia rr2leistac?.a się dla takiego za.kątki 
~V święto. Nie ma pan pojęcia, jak ludzie 
z z.apadlych kątów kraju ~aknieni są ży­
wego slo\va ze sceny teatru i :łobrej gry 
artystów, które •1ie ~~astąpi nigdy zespól 
~m,atw~ki lub słuch)wi:lr; radio~. Dla 

.gatśc! inteligencji z takiego Jsiedla d'zieiL 
i;r 1edstav.ie~a „Reduty" jest prawdziwiii 
u~7tą duchową. na którą nieraz długo 
vzeba wyczekiwać. l"$1kie miasteczka. ;a1' 
('strowile(c Niemen, Ę:franowicze, N ow:>-o 
gróe~k czy zapadłe> i g!uche Lachowicza 
- przeżyińają swój c1ici: radoeny i świą 
teczi~y . gdy afisz o'!'lwieśd mieszkańcom, 
żo "Reduta" znowu Z3.witd.!::i w ich progi. 
.A.tystów wita na st.ac:1 cała riięmal lud· 
:i-::~ć osady, interesuj1.:: się :'.arówno ~ztu 
ką jak i jej wykonanie!:i. 

I 'I ak oojeżrlża „ „H.ed11ta" kraj i~ miasta 
efo roia,sta, k'.·zewiąc s:rtukę teatralną j 
jej 1lll'Jłowanie 

Gdy skończy slę W!'Z.~aczon:;. trasa, z,~­

s1c)t powraca do War-szawl-.l:Q_ nową s~u 
~ ę uzupEłnia się .~wiriy1~: siłami arty­
;~_yrznymi i opraC'O\il.!je następną podt\)ż 
turuu~ową po krain stara,ąc się, w mia­
rę możno§ri, dotrzeć wsz;dzie tam, gdzie 
,.Peduta" zobyła już SL'bie gn:nt i pozy­
rkała aplauz s_!'ołecz;,~ństwa . -

RóWNOLEGLE Z \V,ARSZAWĄ. 
-- Jak się to dzlejo, Pame Dyrektori:2, 

żo . Reduta" -w c:?:asie> swych ')b:jazJów p;.1 

kra}u może wystaW.ać te s3me sztvki -5cc 
niczne. które równo!('glt:1 idą w te:itracn 
stołecznych .(mówi~<' !o. marny na rv:1~li 
„ Wo:nego i ministra••, .Ludzi na krz: '' 
1 .Nagrodę literacką",'! 

·- Właśnie dz!ęk! '!\H:.C'.. specjalnemu 
syste;nowi t echnicznPg0 podz:iaiu p11acy 
możemy jechać na prcw:ncl~ z tą sztuką, 
ktvl'a weszła na deski teatrów warszaw­
f!klth . Czuwa nad tym sam Ogtcrwa, któ 
ry już opracowuje -~gór:; plai;i przyszłego 
turnusu i sztukę scet11czną 

W ten .sposób pragniemy dać p.rt1wincj1 
I oznal tę sztukę, o kt61c! czyta SJę ta · 
kie lub inne recenzje '.\ prasie stołeczne,.; 
lul; fac-howej, aby 0re>l"::'.. . mogła wypaśc 
n102!iwie najbliżej prawdy i nfo traciła 
nic na swej aktualno§.c! l:~<.1tcgo wlaś111e 

„Wl1foegl' i minist!'a''. ,,Ludzi na krze" i 
„Nagrodę literacką'' poz:J~li ,1asi bywal­
cy_ prowincjonalni jeszcza \'tiedy, gdy nie 
est ygła polemika rPre!lzentvw . I •~atral~ 
Tt) eh, prowadzona na ł:::mach pimn sto· 
łecznych i kruszących S'\'" p_~l:-D ~ obrci­
nie warto~ci społec.o:nyrh i art:,•stycznych 
tych utworó?.: sceniczoy~h . 

f....ENTYMENT „REfJt..Tl" 
DO PIOTRKOW.A:. 

- Jakie miasta. Far.ie Dyrektorz~, rntj 
!epiej przyjmują .. Redutc".'? 
~ )Kasowo, zazwyczaj, Kielce. Tam 

'L'lożna zgóry przewidzieć. że po przedst:-t­
\\ ie ni u będzierriy: mieli w kasie 1000 złoci 
szów. - . - d. j 

- '.N Piotrkó.,,..t,~ " ' ""'"'"' · ·" · ·, Aoiii9 • ............. 

- Z Piotrkowem, ~o cHnga historia. Z 
początku :'la naszyd1 przedstawieniach 
były takif, „puchy", ze pożal się Boze! 
Zaczęhśmy ,tias2ą, ,.wspć.~pra~ę„ z Viott" 
kowt-m od 50 złotych ~ kasie. I tak było 
raz; arngi, trzeci. Aż .1as ~łość zalew.iła 
na to niewdzięczne miasto, które naszą 
pracę tak po macoszemu traktowało. No· 
~;ili~my się już nawet 1 myślą za~cha· 
ma dalszych prób „podbicia" Piotrkowa 
i wykreślenia go z liczby miast, stano­
wiących „oczka" naszej trasy objazdo­
wej. I tyl!ło usilnej !>"acy i namowom pa· 
ni dyrektorowei Bombelskiej, zavoidzi· 
czać tneba, że zdobyli~my się n1. to ma­
ks'imum cierpliwości w wycz:.:tiwaniu na 
zmianę in plus. I trz~b1 lcjalnie p-rzyznać 
- zmiana taka nastąpił:l Raz i drugi 
widownia wypełniona w ko.:nplecie, raz i 
drugi sztuka o niezatartych wrażrniach i 
wysokiej grze artystyr.zrręj, i oto, iak 
Piotrków został przez n:is zdobyty. Od te 
go e;zasu już datuje się ni..sz sentyment. 
do Trybunalskiego Grodu, k!ćiry pr2y każ 
dej okazji odwfodzamy. :aci~ś::11ając więź 
sympati~ mi~zy rriie;E~vwym społc' czeń· 

stwem a ,.Redutą". 

PlOTRKóW A STAł.Y: ·rł1ATR. 
- C.z2 istniej_'ł mQtliwu:ici stworzenia 

w Piotrkowie stałeg~ teatru? I 1.•zy „Re­
duta" n'ie mogłaby Eię takiego zadania 
p<idjąć? . . 

- Or;.ywista. gdyby istniała wydatna 
.współpraca władz i;{orni.malnych i r:;po!e., 
czeństwa, stworzen~C' s~ałej rlacówk1 te· 
·:;.tralnej w Piotrkowie nie nastręe.załoby 
wielkich trud!lości, tym wi~ccj, że poziom 
kulturalny miasta każe wrózyc takiej pla. 
clwce duży rozwój i pri;yszłość. Trzeba 
jedn1ak wydatnie podkreśhć, że teatr jest 
p!acówką kulturalną. ~o której często 
trzeba odlrladać. · samowystarczalność te­
a1ru w Polsce, a w s.z~zegól11ości na pro· 
vrincji, jest narazie, mrzonką. Dlatego 
też !dasta, którym ~ałeży na rodnies1e· 
r.hi kultury w~ród mieszkai1ców, :a więc 
na powsta.nil'. lt~b utrzymaniu ł.;eat.ru -
muszą przeznaczać subsydia na te cele. 

„Reduta" spotyka "ię często z takimt 
propozycjami, wys•!w.:tnymi przez po­

szczególne mfasb w przedmiocie założe· 
r.ia rtał-Ego. teatru pad ~\' 01ą ~gillą. Gd7 
wyliczenia finan~owe i zagwarantov.hn1~ 
st1 i:.,c:ydia utwierc!~a:ą •:as w 11rzekunani11, 
it1 teatr ma wszelkie- dane rozwoJa, a pri;~ 
de wszystkim mocne or.arc! mabnalne 
któr.o nie pozwoli na załamanie sie dzia.'. 
ł..ilnobci i ,.klap~" - wtedy przyjmujemy 
podobne propozycje i tworzymy w takim 
m'.E:~cie tzw· 11 bazę" te::itralną „RL du ty''. 
zmcmtowaną ze specjalnvc~ ~ił art.ystycz 
nych, która zmie1~ia !i~ w ten ~fL•f:>ób m 
tt>atr stały i niema 0dt~d nic wspólnego 
z zespołem objaz<lowyt-::. Wtedy taki te'" 
atr , bazowy" Reduty gra 111e i.:ylko dla 
jednego miasta, ale promi~niu1e na oko­
ac.ę do miast, mia:łtt'C.Z€~: ~ .)Siedl!, które 
cz~sto odwiedza. Rozw; J taki·~j placów id 
naE"tępuje bardzo szybko : aaje pięl; ne pl.J 
n~'. '!'akie miasta. j .ik hadom, l"łock i 
Toruń zwrac-aly ~ię już do ,.Reduty'' z 
:P(•dobnyrni pmpozyciami stałych :placó· 
Wtk teatrah!yr!>, ktfre zrealizowano z 
zadl•wolenkm dla obu stron. Nie trzeba 
dodawać, że ~twor::.enie t~.kiej „bazy" to.!· 
:>.tralncj podnosi po::!n.m kulturalny nie 
t~ 'ko miasta, ale i ::a tej okolicy, którą 
.• Reduta" obejmuie wówczas swoim za· 
si~giem. ,..; 1 . ,., .• ~ illłlilii 1„MG 

- Czy Piotrków zwraca! się do Panów 
z iaką propozycją? 

- Dotychu·..as nie, i dlatego też w 
Prntrkowie jesteśmy tyJk~ gosćmi '\\· swo · 
;ej podróży stałej po kraju. 

NASZĄ P:QBLICZNOAC. 

- Co może pcwied.~ieć Pan Dyrektor o 
publiczności piotrkowskie1 ! 
. -- Ęardzo wysoko ją · ceni_ę, gdyż jest 
ona emanacją kulturalnego społeczeń­

Ltwa miejsi!owego i ~!'!~ się doskonale na 
wartości sztuki. Przede wszystltim je.d­
r. uk kocham tę publiczność za to1 że umie 
ona ocenić rracę artysty. 

Wiadomym jest panu t>0wiem, że sztu­
ka jest czasem świetna, lecz zdarza ;-;-ię 
nic rzadko i słaba. Wteu~ artysta musi 
r1tować l:!Ztukę swo:i grą, v.-yczutą, do o­
~&tnirn odcieni psycholo~icznych. A mu 
~zę, przyznać, że nasz zespoi objazdbwy 
posiada tak §'\\il·tne opanowanie wysta~ 
\\ianego utworu scenicznego, ~e sama 
świadomość gry dla kulturaln~ publicz· 
nr i;c1 jes':. już dla nas n~Jwyższ,ą nagrodą, 
.:a powszechny pori:la~k 1 aplauz \\'ldowm 
-- :m:ijlepszym tego zrozumienia świadec 
twt-m" · · -

·· u- „ - . -. „ t ,.a._I a . 

\'\ Y:BóR iJTWORóW S'CENlCZNY:CH. -·- Jaki jest st0~unek 1~edut/' do 
sztuk scenicznych pi~1r autorów pol~kic~l. 
i za&ranic:znych? 

- Wyławi:a się oczywista, utWOi'y 
i;ajcenniejS?..e, o silnvbl podłożu narado- . 

w1 m, społecznym lub i:sych".>!ogicz•1ym, 
tak, aby móc zadowolić widza. Is~nleje je 
dr1ak i u nas uprzywtl~jo.va.nie dla sz';uk, 
wychodzących spod pióra polskiego au· 

tora. Jest to już privw.!ej Mistrza · O· 
stcrwy, który szuka wśród młodxch piór 
n••Wegu talentu scE>nir~rn.ego. 
ipcF 'f, m. aiźk ekbt1.e . O:l . żńaw arskirpl~ 

Dlatego też dz ~ś naprzykład, na de­
skach uas~go teatru roj::.wiła się .• ~agro 
da litera.eka.", choć krytyka stołeczna nie 
poi:kąpiła jej słów krytyki i to dość ost· 
rej. My jednak wolimy już rdzennie pol· 
ski utwór sceniczny od zagranicznego1 

llt6J} cz~st~ okazt.1jc si~ .F.zereklamowa„ 

ny I ~ła by konstrukcyjnie. Istnieje rów­
nież możliwość, że wy;edziemy niezadłn· 
go w swą nową podr)ż ·~b!c:zdową po kra 
ju z m".>dną, obecnie kornejią rnuzyc1;n;1 
luli o)JerPtką, która l:'ędzie ucztą już uiei 
t} ;ko Cila teatromana. ale i dla melmaa­
na, ~pragnionego na prowincji dobrej i 
wese::e: m~zyki czy śp'icwu w plerwszo-
1:-ędnym wykonaniu. 

BL.AE:Kl I CIENIF 
żXCIA ĄRTYS'rY. 

- Jak ustosunko\\-uj::i. Elię do „Reduty'' 
r.asze czynniki. oCicjalr.e„!, 

- W zasadzie it>sc ,,Reduta" placówką 
subs~ diov.(aną przez P..qd 1 z.ajsług11Ac'l 
na poparcie w każd<.?j iz•t:dzinie 8Wej pra 
cy_. •;óż z tego jednak kiedy nie wszędzie 
si:ct~· kamy się z jedn:lkowym zrozumie· 
niem. Podróż swą o1!.yww1y po kraju w 
wag(1nach, przydzie!o11y~h nam przez 
P.K !'. Również w wagonach .nieści się 
nasz personel pomot: nir1y i techniczny 
dck:iracje i rekwizyty. Jest to dla nas ol-
ł rzy:nim udogod:~i~!'l!em, t;,dyż nasz·~ 
.. mF:··zkania n!a kółkach" mogą dotrzeć 
wsz~?zie tam, gdzie> w;tdzie wstęga sta­
Jo·,1 ycll szyn. Niektfire mias';.'1 ofiari1 ą 
"RL'C:Ucie" bezplatni.:o sJk na przed·Jtawie 
ma, ~lektrownei dnsta:czają zadarn-:.u prą 
du. a częst :i na\vet pomoc miasta idzie 
tak cakko, że pon1aga :::;ę nam w prze· 
wiezieniu d€koracji i rekwizytów z odda 
lonej stacji kolejowej ua !.'Ulę, gdzie ma. 
się l.'dbyć przecstawien-;E., ·rak1d1 jednak 
minst. niestety, ;e;st jeszcz.e. niewiele . 

I:ine miasta okazują duz1 pow~ciągli­
wość w przyjściu artystom z pomocą 
któraby ułatwiła im pra<:"~ . Gc!zie Jlie~dzie 
jPsze:ze trzeba walczyć o ~woluienie przed 
stawień .Reduty" z podatków miejskich 
od \\ idowisk. 

Pracujemy jednak wytrwale i nie znie· 
chęc::imy się tymi codT.cnn.ymi drobiaz­
e.arni (jakże Uokuczfl\vymi nier~LZ)' któ· 
re nie mogą nas rdwie~C: (•d \1:;1tk11iętej 
linii p~a cy na dt'~kac~! ~ce1!icznych. 

Wiemy bowiem, że czeka nas wzamia~1 
za nasz wysiłek i t.ru·1 p,..a,...y - \\'dzięcz­

no~ć 1'ulturalnego spolt('zc·:'1stwa. które 
nas rozumie i unne należyciP. ore1uć 
Winnv także, że •3łużyM~· dobrej sprawie, 
że prnca nasza nieosie n\yocny plon !ntl · 
tury i oświaty puhlkznej . 

Godzinny wywiad rk:hiega końca. -
Dziękujemy serdecznic· p . Dyrektorowi 

Orzechowskiemu za Jc:go cenne infcrma­
c;e i uwagi Tymczasem otwarto po<lwo· 
je ~ali teatr'l1rei, a publiczność szybko 
nare!nia wid.:rwnię. 

Oto i pierwszy gong. _, Za thwilę kur· 
tyna pójdzie, w górę'. 

Pi0trków, dnia 3 Maja 1937 rok11 
Wywiad dla ,,Głosu Tryb.'' przeprov:-a-

dził Mgr. JAN EHRLC<:fI. 

lczYTELNIAI 
PIOTRKÓW, SIENKIEWICZA 15 

Bogato zaopatrzona w nowośc. i I 
powieściowe. 
Aut~rów polskich i obcych 

ROZK~AD AUTOBUSOWY 
n~ 1in11 Piotrków - Łódź 
Odchodzą z Piotrkowa .o g.g: 

a.oo 11.00• 13.00 16.00• 
u.oo 21.00• 22,30 

Odchodzą z łodzi o g.g.: 
8.00* to.oo ts.oo• 15.DO 

i-a.oo• 20.00 
UWAGA: Autobusy, o .naczt ne • kursują prze 

WCJlę Kamocką. pozostałe przez Srock. 

ROZK~AD AUTOBUSOWY 
- na linii -

PIOTRKÓW• SULEJÓW 
Odchodzą z Piotrkowa o g.g. 
6.3o 9.3o tt.3o 14.30 16.30 19.ao 

Odchodzą Sulejowa o g.g. 
7.15 10.10 12,10 15,10 11.10 20.10 21.5 
llUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 



Minister Beck· w Lonbynie HOTEL 

Na uroczystości koronacvlne w Anglii 
Con inenta ... 

I 

WARSZAWA ---
Marszełkowsk 84, tel. 9584 S'l'0 

LONDYN, 10.5. Minister spr. zagr. 
Eeck oraz delegacja polska n:a uroczy­
stośd kor0nacyjne przybyli o godi 1-·ej 
do Lond~11u. 

Po przywitaniu się na perońie z człon· 
kan.i amba~ady i .Konsulat!l generalnego 
p. min. Beck przeszedł do .salonu recepcyj 
nego, gdzie w imieniu króla Jerzego \'I, 
row1tał go oczekujący ·deiegatów kuzyn 

kró:a. książę ~Arthur Connaugt. 
l\1 powitaniu min. Beck wraz z 'lordem 

Mf n•r,y i ambasadc·rrm Racz.y!Jskim oraz 
deleg3cja pdska oujer'bali do hotelu Cła 
rid;c. Na pr.zystani w Dover min Becka 
powitali specjalnie przydzielony do jego 
osoby przP-z króla. wiceprzewerłniczący 

izl>y Jon~ów, lord Mersey oraz am'b.~!Sador 
Raczyński. 

Wieczór wczoraisz.v min. Beck' spęClził 
w ambasadzie, gd.zie odbył ~ię prywatny 
oboiad, w którym oprf.cz gości polskich 
- wzjęli równie! udział przedzielony do 
min. Becka, lord Merncy przydzielony do 
kontradm'irała 'l. '.nrug.a komandor: Swin­

ley oraz obaj przydzieleni do d<~1 egacji 
polskiej do specjalnych poruczeń p.p. Jepp 
: Cfrhoster z Foreign Office1. . 1 • 

naprzeciw dworca głównego ,...3 l 
obok przystanek tramwajowy i autobusowr• s· ) 

6· 
POLECA 

POKOJE JEDNO i DWU ZR. 
OSOBOWE PO NISKIE] 
CENIE. r10 . . 

18. I 

~ 

Puchar narodów w rękach Polaków 
Gd 

HAEOAH ...... ZJEDN00lONg 9 ~ 7. Tak 

Towarzyskie zawody bokserskie. · :FOlj 
Hoz.egrany w dniu wczorajszym to •• N'~ 

rzysJu mecz bokserski Hakoah-.-Zjec 
czone zakończył się z"-ycięstwem Ha Polus i Chntielewski ntistrzanti ·Europy. 
hu w. stosunku 9 :7. vVyniki wa~k by 
stępu iące: w wadze muszi::j .Rosman ( ~To 
Pe~o~aI wys_?ko na p;_m1{~" O:>trowr~ I'•Jl 
(~Jum. ) w wadze koguci1~i Tauber ( . " 
pokonał na p ,mkty Michaluka II (Zi. S 
w:idze piórkowej Fag0:: CH) zrero:i p;'. 
z Michalskim I (Zj.} w wadze lekkiej ·zie< 
l:erbug CH.) pokonał nieznacznie na .arl 
kty ;:)'zczepiańskiego (lj.), Kijewski tbS1 

pokonał po zażartej wake na punkty łot 
fryda (H,~, w wadze półśr~dniej · l.-

Sobkowiak i Szymura pokonani przez sędziów 
Wczoraj w Mediol2.'1ie zakmiczyły się 

mistrzostwa bokserskie Europy. Do fina 
łów, jak wiadomo, zakwaH~ikcwało się aż 
czterech Polaków. 

Do walki o trzeci~ mi,ejsce w swoich 
wagach mieli stanąć Czortek i Sipii1sk1, 
ale obaj ze względu na kontuzje uie sta­
nęli do walki, spadają•! w t(m ::posób auto 
matycznie na czwarte miejsce. . 

W wadze muszej spot!rnll się Sobkov,· ~ak 
i Węgier Enekes. 

Sobkowiak był agresywnieJst.y i. · '"'Y -
grał wyraźnie walkę na punkty. Ku zdu 
mieniu publiczności sędziowie przyznali 
zwyc'ięstwo Węgrowi .Orleczeni1~ to vy 
wołało burzę na widowni. 

Sobkowiak V.' ten sp0sób został tylko 
wir ·~mistrzem Europy. 

\.V wadze koguciej Z\"lycięzca Czortka1 

Rumun Osca, :przegrał po zadętej walce 
z Włochem Sergo. :lwycięstwo Włocha 
było zasłużone. 

W, wadze piórkowe~ Polus pokonał Wło 
cha Cortonesi, zdnbywa1ąc po raz pinw­
szy tytuł miHtrza Europy dla Polski W 
pierwszej rundzie Wloc·1 hył zdecydowa 
nie kj"Szy. W drugim -sta!ci:.l następuic zu 
pełnr.. zmiana sytuacji. Po!us !Januje zu­
pełnie nad ,sytuacją 'i wygrywa wysoko 
rundę Tr.iecią rundę, a za:·az~:n spotkanie 
wygrywa również Po!.us zdobywając 1111 • 

strzostwo. 
W wacize lekkiej p~1 za i.irte; walce · Nie 

miec Nuer~nberg poko1ał Estoi1czyka Ste 

p1:lci::a. zdecyJowanie na punkty. ~ 
W wadze pó1średniej walczyli Niemiec 

Murach i Węgier Mandi. Walka była nie 
c:iekawą, równa i bardzo zacięta. Niemiec 
walk~ ptzegrał, m1imo to przyznano mu 
zwycięstwo.· . 

W wadze średnie1 mistrz;),stwo · Europy 
zdobył Chmielewski, bij4c na punkty Ho 
~1,ndra Dekkersa. 

W wadze półcięklej, Szymura walczy! 
z Mu~·iną (Włochy) . pu:·grywając niesłu­
sznie na punkty. 

Walka wykaz.al.a lekką przewagę Pola 
ka, orzeczenie sędziów przyznaj_ące zwy­
cięstwo Musinie, krzywdzi Szymurę. 

W wadze ciężkiej S7.w•Jd Sandbeeg poko 
nat Niemca Rungego Niemiec był dab­
szy i przegrał zasłużenie. 

Ogółem polska druzyna. żdoliyła owa ty 
tułv mjstrzowskie i dwa. wicem!strzow -
ski~. Wlosi i Niemcy po <lwa mi~trzow­
::.kie, a tylko po jedr:ym wicemistrzow­
skim. Węgrzy uzyskali jeden tytuł mfat:rzo 
w~1· ! i dwa wicemirtr:r.owskie. Szwecja je 
tlen tytuł mistrzowski . 

W cgólnej punktacji mistrzostw bokser 
skich Europy pierwsze miejsce zajęła Pol 
ska, zdobywając drużynowe mist:rzowst­
wo I!:uropy i t.zw .. ,p1Jhar Jiarodów". 

Polacy uzyskali ogó!e·n 25 pkt. po~kzas 
gdy drugie z kolei Włoóy miaJ:y tylko 21 
i:unkt6w, a Niemcy i \.Vęgry po 17. pkt. 
.Test te olbrzymi i zupek.ie Ili,espodziewa 
ny sukces drużyny pol.skiej, która w ten 
s9crób 2idobyła prymr~t w amatorskim 
boksie europejskim.. . . . 

Stosunki na kolelach 
w ,Rosji sowieckiej 

.. Prawda" leningradzka dono~i: 
„Ruch pociągów na :,d11ow~hir:1 Szlaku 

fm:kcjonuje niżej wszelkiej krytyki. Roz 
kład jaŻdy pociągó·.i; u1o7nay wbrew wsze 

Il< :m inkresom :nicszkańcó ,\' P<Jci::u:i 
przyehodzą i odchodzą z ·~ ~t~;:n opóźnie­
niem, np. na linii Le:1ingrad - Dąbrówka 
({i~ km) opóźnienia csiąga ·ą 30 - 60 min. 
Pociągi kursują nie oświetlane, wykorzy 

sf.ują to złodzieje, okrada'jąc podróżnych. 
Obsługa kolejowa brutalm i przekupna, 
vobiera od pasaż€rów p!'awcm kaduka 

rozmaite opłaty za iikcyJne dodatkowe 
śwfadc~nia. Ponadto częste katastrofy 

wykazują, że personel techniczny i ~łuż­

ba ruchu nie stoją na wysokoSci zadania, 
przy czym lekceważą swoje obo\viązki." 

<J:I) ~:e~1sował z Zwlerzchows-kim ~ 
~~owmsk1 (H.) zramisO'rrnł z Cyr~ 
(ZJ) W: wad~e średniej Barts:k (Zj)~a~ 
konał na pukty Waldrmina (H.}„·~~ I 
wat na ringu p. Kubia':c·, na punkty l.Ą dzoN .• 
kor ski. · ie• 

;I ::!:..•·-~~ 

TlTR,.~IEJ FLOREC!S'~:''JW . . ··· n1e 
W dniu wczomjszym zostały roą 

ne z2.wody floretowe o mistzostwo <*lee 
gu dla zawodników .!th:w B. Startowi dolj 
~ · f:Zermierzy, · b811 

Tytuł mistrza zdoby~ Bartosik (P~ 
we PW) przed Prażanowskim <Ele 
11.ia), „aro~em (PKS), Wo!tcz~kie Pl 

J{i:;:), Buczyńskim (PK~~. Kausem IB 
trown'fa), Kartasii'1skim (PK~) i G&I W1 
\Tramwajarze). · ~ 

- Odbyły ·siQ również mistrzostwa 7 q 
florf.cie Okręgowego Ośr·c•cl:;:tl WF. Sii 7,3 
wało 9 zawodników. Pie.:wsze miejsl! 
był Jegorow (Elektr'.) przed Stan1i1 
czem (Elek11.) ~ WapniarskLm (Elelt 
Marchwickim ,(Elektr.) i. Rychlikiem 
le!~tr,) :". ~ ·~ ' „ • - L... .._ ~:::: ~:. 

„„„„„~~„ ... „„„„„„ ... „„ ... „ ................ „„„„ •• „„ .............. „ ... „„„„„ ... „„ 
... 

Zna&omit1 ~eH1 lu~ 'o~wieczor~~ za 1~ 1r.--to ~uże, smaezne ciastlo z Zalla~u cu~iernic:e10 f. Jens~• 11 
--.;-.m Pi 
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Krwawa lep 
sensacyjne dzieje rudowłosej 

piękności Paryża 

Gaston odekht:;lł z trudem . :Wziął sznur 
i ; bliiył się do bez~r.zyton•nylh. 

Nagle stanął znowu n~·~zilecy_C",owany . i 
n~emal bezwładn~r. 

- Nie mo6~. Mep . , 
~ft.Jl nie była naturą, cafa:11r:-ą się od te 

go, co raz post:mowiła .vj koni.::. i>ostać 
Jej małżonka·, SErawiaj_ąca · jej zwykle 
:wstręt, napełniaJają temz nicwypowie­
dzian~ odraŻą. P•.!d :.a•r ływe:a n::irkot~1ku 
twarz malarza stara się bard7.tcj jeszcze: 
ió?ta. Rysy twari.y były skrzyw~.Jr.e! wy· 
glądał okropn.(' i ohydnie. 

Mcp rzuciła się formalnie na Gustona. 
Z:iobyia si,ę na najwyższą czułość, aby ty!' 
ko dodać m\: odwagi i siły do epelniema 
zbr~dni. ~ "'~'·'~~~I.a 

I zno\\·u poczul go'!'ąee j~j dało, jakiem 
;rrz.ywarła do jego ciała to chło, które 
;;:awsze w~1erało na nim olbt·zym.i wpłY'\l 
p~czuł zapach jej w~osów i ?durz.ającą , nie 
dając się zdefinjować ~~oń perfum. jakich 
Mep uży\\•ała, . , '"·,, l't.łłii..JVl IU 
Porwa~y nagle jakąś wśdek~ośdą, w 

którą go Mep sztucznie wprawili!, skoczył 
G~1ston; jak dzikie zwierzę, zdecydowany 
stanowczo skonczyć raz wreszcie z Adol 
;fem„ 

~rzypa4ko:wo ~oruszY.ł ten.OO r~k!l w 

gl~bok1m śnie, jak gdyby_ <'hciał si~ bro· 
uić. Ruch ten podni?rH ;~!>zc~~ bardziej 
G.astona, porwał · więc ś.pi1ce~o człowieka 
i nodniósl "l górę, przyczem tak .eilnie 'ści 
~nąl go za ramię, 2e p0źn'ej 1e~2cze zauwa 
żono ślady ·tego u:Scisk.u. Jei:inoc.".eśnie 

zarzucił na · szyję ma!arz~ pętlic~ sznura 
i r_oci~g~. . _ . --· ... _„::~ 

- ·--t- -
Przez kilka minut stał be„ :ruchu, jak 

gdyby zaczaiony na 11').iejsc .1 z.brodni, wc;i 
snąwszy głowę międLy ranuonaL a wzrok 
u~kwil w twarzy Mt"P. lt?ra patrzyła na. 
nkgo jaldms wzroki('m. 

·wyciągnęła nieco ręc.:e :przed siebie i w 
~wietie · elektrycznej ia·a!PY: zauważył poły 
::;kujące na jej palcarh r:ei'S(!ionk1„ Poru 
~zała ust::nvicZ!:ie głową, ·i na ustach jej 
ig"'&ł oh~dny uśmiech. 

1J,staly wreszcie dr~awki przedśmiertne 
pe.ruszające począ~kowo ciało malarza. Od 
dech Jego przesz·~ł powo~i w. rzę~anie, ca 
ła postać jego sknrczyła się, głowa opad­
ła na piersi i zwisła b'?zw!ad!!ie. 
Nuraż wydała Mep okropny~ ~rzeszywa 

jący na w~l1..ro~ okrzyk Gasto!;, którego 
nerwy podrażnione r.ostały <io na.!wyższe 
go stopnia, upuścił zwłoki m:ila:·:;:a na zie 
mię i uciekł od nich prz~rażony. 

Z kąta pokoju, w 1ttórym, i.:i:ę :.atrzymal 
zauwr,żyl, co było r>rzycż::n!\ przerażenia 
Mep. :r·"': r·~-;; .• ..,::~ ·~ 

środek nase.n!'ly, którego .iz:ia!&Lie byli 
&ż ;•aoto wystairrzające dla mal~r:::a, nie 
?dołal całkowici~ n~pic rani Ja;)y

1 
cier • 

piącej na zb}'t silhe zde1~erwowanio . 
. Nag_l~~ zwrociła )ej zuryełr.:e p_rzytom -

ll(: SĆ, „ ~ ~ ,.,:~::: ~·..:: -~ t,;;i ~ . ..& 1-~ 

Usiadła, podnió~łsŻy w po~owie na pod siącami lat cywilizac1a i .Ku~bra lu~ · ~ 
łodze i szeroii'.o rozwartymi oczy_ma pat- c1. ll_xl to upadek duszy i umv.słu '\\'I 1 

rzyła. na ~oją córkę. Przy~zl'.1 do .sieb1~ ll)'. rtiE.l~~zk1:-mi, demonirzr.emi \\:proSt • 
yv teJ chwili, gdy Gaston dźw1gr:~! do go Im~tnosclaml, c• - . 

ry_ ciał? · malarza i zaci;ml!ł .t~~tii·~~ na je· · :Wreszci~ Gaston zaknet:lował u~fa' 11, 

go sz~1. . . . , a •h~"""'' -~ 11'6ldl!ll ~nej. Nie znajdując Jli~ :.·mego .pod 't'( 
Był.a sw1adlnem tego oh~dn~go ~or - uzył do tego celu waty. · · , 

d(!l'fitw~, a teliaz przY.glądan.:! s1~ . core~, Nadając pozór jako!.:y i ona miała b 
P.OJ~l 1J~c wszxstko. • . , . . jedną z ofiar, która zaledwie uszła z I 
N1~ .')yła zdolna w:1dobvc z Eiebiel .am zi~·!l'1 zatknął tak silme z-,;·N waty m 

' LI d . ' . . ' ł ' '·"I s.._owu. . ...-o ,mo,~a się_ w~eszc1e,, z~toczy _a. dzY. jej z~by, że aż krew pociekła. · 
kilka krokow 1 wyc1ąga)llc grozme ramio . · ·_ , . 
na, upadła znowu na ziemi~. ~ mezwykł;'m pesp!ecbem wyrw~ł 

- Gaston, Gaston! .Na miłcść B.oską, flady od bi.1.rka, sp~ąd10wał i zrus~ 
działaj p~ako ! , · )\:s~~stko! o ile dało się. to u~~!_itecznić ~ 

Morderca, który 1:eraz był w stic:l.dj11>.a. W)_.,_o_Iama hałasu~ 2'.al'laJ: częsc brylanti 
wściekłości i najwvżne,;o przcnżenia, MeQ 1 umkn_ą.ł. „ • _ .. 1 , , ~.,,,,., 
rzucił się na . ciał0 iani Japy. Założył pęt .V>.~ willi, w zaułku Ronsin, ;mpan·H'l 
lk~ na jej szyję, a 1.e jei wzrok barwa tw.1 zo9wu śmiertelna dsr..a, · . · 
~~~ oraz r_ęce uśwh..1u"in1ły mu fali.t! it · ... ,„Ą. ,„.„, · • 

Jszcz~dzić sobie może spe~!'.!i~n:a tej dru- ., „_ .• ROZDZCAL :x:I. . „ 

giej zbrodni, 
Fca1'. sercowy zał.ił panią Japy. 
.\1',ep dziękowała SV'"C:::nu koch::inkowi po 

toRiem gorących p0cał:..;.•k6w. 
-- Teraz musisz mnie pr7ywią22ć do 

łóżka, mój przyjacielu. rrzeb~i, aby; sądzo 
r.o, że i ja zostałam napadm~t.-.i. 

Położyła si~ na zi,·mi i op':ł.rł:a o łóżko 
rn.~ża. · -· r • . _ '°' . 

Ga~ton do2n.awał rozkoaz!';.e.~Q ;ladowo 
lenia!. przywiązując Mep ~w:.:rar;i do :óż 

ka. .~ / 1• < L· x-1 ~ ;~#·, , rt.~· •4;,,;;~ 
Zaciągnął tak silnie i::zn:.Jry, że wpiły 

si_ę aż w ciało Mep. Nie wyi'!ala wcale ok 
rzyku bólu, l , 1· W/.~ 

Mep i Ga.stan doszli w tPj chwili do tych 
gi:anic! w. iakich znaiQQyrała ~i~ przed tY.: 

1 :Z. rana wszedł kamerdyner Remy d 
1iok0Ju malarza i przer'..2ouy skoczył d 
okna, wołając o :pomoc. · 

. Aleksander, ktory }>Óino \\\ n0cy r: 
c1ł do domu, obudził s:~ i wr.!egł do "1f 

ju. Za chw1l_ę zjawił sł~ t::?kże IJ0!ll.t '' 
ruie.szlrn.jący w sąsiedztwfo arty~ta, 

Mep rozwiązanQ. Nie L:;·?a · zdolna l)(lt'l 
sza·S się i upadła na lóż!:0. 

W fOdz,inę pó ·~niej p"zybył sędzia śl~ 
czy~ doktor Lcyden, ktćrego zaw.:adomi• 
no o sfraszlh~-cj zbrodd. Zajechał osohu 
cie do zaułku Ronsin i ot!!:ył dłt1gą ro.zro( 
wę z Mep. Opuszczając jeJ sypialnię, by'. 
~uiiertelnie bla~. · · 

_(Ci!lg aalsz:v. nast!&P.il.· 
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FraDcl~zka w •• Mamerta 

Słowiański: Ludowlia 

Sł, wsch . 2.55 zach 19, 1 t 

Ks.wsch. 2.3 zach. l!i.20 

PODAJE: 
~nryk Walezy 'Nybrany królem 
J\lęska konfederatów barskich pod 
Podhajcami. 
Zmarł w Wiltiie Jędrzej Sniadecki. 
znakomity przyrodnik i. pedagog: 
polski 
I Kongres polskl w '.A:meryce. 
Pamiętr.a bitwa pod Kaniowem 

WJA: 
tJ się w maju pszczoły roją, 
Jkie roje w cenie stoją". 

iJrn!fi: 
~owaJtd poziomy ta młodzież duchem ~e 
[edn pogom. 
łko~· z kwiatem niewinności własną god· 
rły J ;:,. _ ność roni''. 
F.Ia k. NIE WIE żE: 
'kieg ów w Rumunii jest około 90 OGO. 
l-Iak. LE DROBIAZGI: 
.J ; 
3ov: PKI j:Ę:ZY.KA ESPERANTO: d c. 
~ Zy o • barhorro. wdówka - flirtajo, 
f pu mą.t - menelaio. przyjac'iel domu · 
l(Zj. ute, :::nłoda panna - krowienta, 
s·

0 
ka - papugaja. d.c.n. 

ialy R WIELKICH LUDZI: . . ...,_ 
(Zj JAsNIENIE DUMASA. Olii.i Du· 
ne (ojciec i &łn) w ciasie pr2:echadz­
~d . bulwarach minęli jakie~oś pana bar 
1
1 21 . podobnego do Fryderyka r.oulie . - · 
r~- s jomy ukJonił się .im ba:r:dzo nisko. 
~~ , Dlaczego on nam si~ kłama - pyta 

·syn. - Przecież my go zupełnie _ 
mamy. 

gra- To prawda - odpoWiadaa Qjciec -
1 rę WJ nie zauważyłeś. jak on jest po­
vał do Soulie'go, ~ ter. przecież zna nas 

dobrze. 

ro 
( 

„lek 

Radło 
OGÓLNOPOLSKI 

rk EK, dnia 11-g.:- MAJA 1.937 ROKT.! 
· 630 Pocz. 6.33 Gimn 6 50 Muz. -pl, 
vtąOO!lziennik1 7.l5 A.ud. dla pob!>rc..wych 
td.3.5muz.;8.~0 '.A.ud. dla szkć.ł; 3.10 Przer 

zd : l1,3C Aud. dla szk . Kukiełki śląs-
1'.o'' 'e" (Kat.): 1?.03 J Gerqhwin, .twórca 
li luyki jazzowo-symf.; 12 40 Dziennik: 
. . :.oo Skrz roln. 13, OO Przerwa: 15 OO Wia 
~ m. gosp. 15.15 Ork.PR. ; 16,0(\ życie 
~: 16.15 Skrz PKO; 113.30 Chór mę· 

(Kat.) ; Pieśni lud. góral~liie i sląskie 
7,00 Powjeść mówiona : 17,15 Ork pod 

la 
W. 5zczepańskiego· 1; 50 Monolog: 

k pozbyłem się upiora"; 18 OO Pogad. 
10 Pogad. sport. 18.20 !'łyty; :rn .45 
gram; 18,50 Pogad : 19 OO Dyskutuj­

ty: Problemy wsf)ócz wycowania; 19 20 
ośpewaczJra włoska 'M2.?'fa Florenza; 19.50 
ła bm. muzyka ze c:iłur?aaczami ~ 20.Q~ 

11.r1 ów do mnie jeszcze" aud. o k0mpozyto 
'-'tej pieśni N . Rutkowskim· 2{! 45 Dzien 

ił , 20,55 Pogad ; 21 OO M ork P,R : mu 
ł łka salon.: 21,00 Aud dla uczczenia stu 

.cia śm'ierci Johna F'ielda; 22, 1G Muz. sa 
" n; 23.00 Konfoc. 
~ WARSZAWA 11 (Fala 216,8j: 13,10 - · 
• OO ,.~yganeria", oµ Puccinieg) w wyk 

Scah (pl) 15 05 żyC'ie stQlicy, 1510 
:~ Mulz. rozrywk --pł. ; 23,05-24 IO'• 

uz salon, pł. 
f"1'. 

ronlka'.'fiPiotrkow5ka 

W"'OREK, dnia 11 ·go MAJ A 1937 ROKU 

Obywatele I 
12 maja 1935 r. zamknął Swe utrud~one 'óczy JÓZEF' PIŁSUDSKI. 

c Pr~wa śmierci I prawa żvcla, zwl-zane .ze sobą, są bezwględne I bezlitosne. 
Żvło ludzi mnóstwo i wszyscy pomarli. Pokolenia za pokoleniami żyjące codziennvm 
~yciem, zwykłym lub nlezurykł9m, do w!ecznoścl _przechodzą, poz~stawiając po sobie 
!eno ogólne wspomni enla. Wspomnienia, gdzie imion nie ma I nie ma nazwisk A 
tednak prawda żvcia ludzkiego daje nam i Inne zjawiska. ' 

Są ludzie i są pract ludzkie tak silne i tak potclne, le śmierć przezwv· 
ci{fżają, że żvją i obcuią micdzv nami•. 

To też w d•ugą rocznicę śmierci WODZA NARODU myśli 
wszystkich Polaków skupiają sle u Jego trumny w Grobach Królewskich na Wawelu 
a serca c~ujące. składaią hołd u wrót cmentarza na Rossie. ' 

Dzień 12 maja to moment skupienia sie Narodu -to zjednoczenie sił u trumny 
Wielkiego Syna Polski, który: 

.«Przekazał Narodowi dziedzictwo mpś/i o honor i pof(fgę Państwa dbałej•. 
. Ko~1tet Obchodów Narodowych w Piotrkowie wzvwa Obywateli miasta do jak· 

na1godni~1szego uczczenia Pamięci WODZA NARODU w druga bolesną rocznice 
Jego śmierci. . 

PROGRAM UROCZYSTOŚC~ 
Godz. 10 nabożeństwa w świątyniach wszystkich wvznań. Delegacje organl· 

zacvj społecznych, związków i stowfrzvszeń ze sztandarami zbiorą 
się w kościele Farnym (par. św. Jakuba) punktualnie. 
zbiórka organizacyj, stowarzyszeń I związków ze sztandarami na 
placu hali targowej od strony ulicv Sienkiewicza i Focha, 

Godz. 20 

Godz. ?O mln. 40 syreny fabrvczne i kolejowe a nastepnle dzwony kościelne sygna. 
do 20 mln. 45 llzuią zbliżającą si~ chwilę ciszy - zapłoną wówczas na placu hall 

targowej ogniska, 
Godz. 20 min 45 

do 20 min. 48 C h w 11 a c i s z y, · 
Godz. 20 mln. 48 moment zakończenia chwili ciszy zaznaczą dźwiekl dzwonów koś­

cielnych I odczvtane zostaną wyjątki 1 pism ]6zef a Piłsudski~go 
Po zakończeniu· uroczystości żałobnej organizacje społeczni odmaSEerulą do 

swych siedzib. 
. ~ go~zl-'1• ao mln. 45 w momencie chwili ciszy ·ustale wszelki ruch 

i dźw1ek. Sta1ą przechodnie na ulicach, wszelki• .pojazdy. motory I koleje. 
Jako widomy znak żałoby narodowej wszf:>tkie flagi państwowe spuszczoH do 

polowy masztu, przewiązane krepą, jall również krepą przysłonięte w tvm dniu win­
ny być podobizny Józefa Piłsudskiego. 

Komitet apeluie do wszystkich obywateli o liczny i punktualny udział w uro­
Cl\'stoścł żałobnej. 

Wszelkie Imprezy o charąkterze rozrywkowo· widowiskowym będą zawieszone 
a w restauracjach i kawiamiach muzyka zamilknie. 

. O. g~dz. 20 min. 15 doiście do placu bali targowej zostanie zamknlete. Dzień t 2 
ma1a me Jest wolny od pracy. 

KOMITET 
Obchodów Narodowych Piotrkowie 

Sprawozdanie z przebiegu uroczystości 
3 majowej odbytej w Kaszewicach 

. z okazji rocznicy ogłCt~zenia Rbnstytu 
CJl Trzeeiego Maja odbyła się w Kaszewi 
cach podniosła u:-.l('zystość. którą rozp<>· 
c?:ętQ nabożeństwem w mieiscowym koś· 
de!e: , Liczne zastępy parafian ·wypełnHy 
ko~c10ł oraz cmentarz p ... :-vlrościelry. 

Treściwe kazanie wvgksił ks. kan No 
wicki z Łodzi. WJ czasie mszy św. śpiewu 
ły chóry szkolne z Kaszewic ·i Kurnosa o· 
raz l·hór kościelny. Do : r;ększenia nabC1· 
ż~ńc:twa przy<.:zynił się kier. 2 kl. c;_izk pow 
w Kurnosie, który od~niew::it pieśń ~olow.:i, 
.,,N:.& ~krzydłach pie§niu, vraz wspólnie 'l 

mieszkańrami wsi Kt!!'"1os p . Kowalskim 
:wykonał duet skrzypcowy 

&zpośrednio po nabożeństwie odbyła 
się flefilada, w któr~; ud".:lał wZięły Stra 
7e Pożarrie z Kaszew!c i Kurnosa, diiat· 
wa szk.Sł powsz. z JC:as.?:ewic, Kurnosa, 
Trząsu i żaru. 

:W <-za.sie defiladv przygrywała lorkie 
stra dęta z Kurnosa~ pod ·batutą p prof. 
Brandta. · 
~~ defiladzie odbyła się na placu przy 

~osc1.€l.e uroczysta akademia . którą zaga 
ił mu,!scowy ks. Proboszcz A. J.ukasik . 

Początkiem zasadniczym akademii było' 
powitanie ~więta narodowego p~eśnią „Ju 
trzenka D.13.Jowa'' wyk. i..rzez 2 głosowe. 
chóry szkolne z Kaszewi<' i Ki..rnosa (w 
poł'c~eni~). ~a dalszy ~program uror,zy 
s~o:c~ z~ozyło się szereg flekfamacji i pieś 
ru az1ec1 szkolnych z Kaszewic i Kurnosa 

"!l~fera,t .o Konstybicji 3 Maj~ w zwięz 
łe~ 1 tr~sc1wej formie wyg'łosił miejscowy 
r.auczyc1el. F Mirosław Buresz, którego z 
zadowoleniem słud.ała Jirznie ?gromadzo 
na publiczność. Po wznie~irn:11 ukrzyk11 
r,a rzt'ŚĆ N.aj. Rzplitej przez przem&wiają 
Cf .go i ~:branych orkiestra _ od"grała Hymn1 

bhcznosc dała '"J7raz swojem11 zadowofo­
n!u. ŻY'~Y nastrój wyw10łała w dalszym 
ciągu ork1estra z Kurnosa wykc.nując „Wią 
zankę pieśni legionowveh" :!\",astepnie 

chór szkolny z Kaszewir: pod kierunkiem 
r~aucz p. M. Buresza odśp!ewał pieśni: 
„Nadszedł 3 Mal' oraz .• Przyjaźń" po­
<'7.YID nas'tą.piło kilka iieklarnacji dzied 
szkolnych i Kaszewic i T(urnosa, Mar~zem 
Pierwszej Brygady qkademia 30stała za· 
kończona, 

______ ........ 
_ Piatrlowala f abruBa Patu · Daebawei 
H. Z. Pacanowski 1 

• 
Pletrk•w Tryb., At ~ Mal• 6, tel. 10·64 

POr.ECAa 
Papę dachową czarną i białą nie­
doścignionej jakości, smołę w pier· 
wszorzcdnpch gatunkach, lepnik, 

pak i karbolineum. 
Fabrvka nasza gruntownie przebudowana 
z zastosowaniem najlepszych udoskonaleń 
I zdobyczv technicznych wed ug na11 ow· 
szego systemu. " wyniku przeprowadzo­
nvch ulepa •eii w produkcll, uzyskaliśmy 
plerwszon-:one gatunki papy, I wvrób 
kalkuluje 814= nam znacznie taniej w zwl11z• 

ku z czym: 

ceny nasze są tonturencytne 

----------------
Wydajemy broszurki 

Każdy prenumerator przy wnoszeniu 
należności za mai r.b. ·i k'lt~ry nie zalega w 
ą~łarfo ~ ~l>~ miesiące - otrzymuje 
bezpJatme p1ęc broszur wydawnictwa , U:· 
ni\\"(:l'SUmuł · 

Broszury będziemy WY:dl&Wali tak <lługo 
póki :eh zapas starczy, _ _ . _ . · 

Cyrk ,,Korona" 
Do Piotrkowa przyby~ cyrk „KORONA" 

Nie jest to więlki cyr,k Staµiewskich, nie 
ma w nim europejskich atrakcyj, ale i tak 
przer.ędza. się w nim bardzo przyjemnie. 
:A.rty$ci wszyscy swoi. Polacy, rutynowa 
ni specjaliści ", swym zawodzie. Program. 
ba·rdzo obfity i oryginalny 

Publiczność dopisuie licznie i gorąco 
oklaskuje wykonawców. 

Cyrk ,,Korona" pozostaje w Piotrko'Ytie 
jeszcze tylko dwa dni, prl:~to należy do 
cyrku pośpieiu.yć. 

Przy cyrku „Korona" znajduję l!łię 1.w'ie 
r.zyniec. Zw!ierzyniec jest otwartv ·be 

przerwy od 9 rano do a wiecz. . ~ 

Roczne Zgromadzenie Człon 
ków T-wa Dobr Jczynności 

dla Chrześcijan 
Rada Piotrkowskiego T-wa Dobroczyn 

nosc1 dla Chrześcijan zawiadam1a Człon 
ków T·wa, że zwyczajne roczne Ogóln 
ZgromadZenie Członków odbędzie .się w 
~ali 'fowarzystwa, ul. Piłsudskiego Nr. 7 
w Piotrkowie, w środę dnia 12-go maj 
1937 r. o godz. 17,30 (5,30 po poł.) 

Przedmiotem obrad będą sprawy nast 
iu '. ące: Zaga~nie. Odczytanie i przyjęci 
protokułu Ogoln. Zgrom z dn. 5 ~ 
19:~6 r. Sprawozdanie Rady Zarządzajir 
ce~. Sprawozdanie Kasowe. Sprawozdani 
Komisji Rewizyjnej Preliminarz buru':et...> 
\-"Y na rok 1937·38. Wybór Członków Ra­
dy Wybór Członków Komisji Rewizyjne 
Wolne wnioski. 

Wi ra~e nieprzybycia wymaganej p~ 
l ~_tawę , ( § 1~) dostatxznej liczby Człon 
kow - Ogolne Zgromadzenie odbędzie 
się jako w drugim tenninie, w tymź 
dniu o godz. 18-ej (6 po poł' 

_Pieniądze na wódkę, lub .•• 
dzila d0<·hodzenie. w toku ktoreiro ustal 
no, że głównym sprawcą 2a.;ścia i pro 
wod~rem łobuz:,w był parobek Stefan Ol 

nięc!zy JHi wódkę. Gdy 'Masłowski cdmó- c~.y~ , który wraz ze swym kompanem~ 
wił bezc~eifi~~u żądaniu pariJbków ici,. tomm Be!dowskim oraz kolegami Anto­
mszcąc się za doznaną odmowę, rzucili się nim Pabichem, S'tarti$.wem Bielasem i 
z·~ .mm. ~dy tylk„? !'Yszedł ze sklepu i po S~a.nisławem l'rubą - br~i udział w po 
bil~ go tak dotkt1wie sprężynami. a nastę bicm M.a~Jłowskiego i zdemolowaniu mu 

Wymuszanie pieniędzv !1~ wódkę przez 
ł~buziaków na wsi i w rriieśde Jest obee­
me na porządku d~ie.nnym 

. Na wokandach ~ądow~'ch spotykamy 
81ę często z takim.i ~pr"iWami. które świad Kurs nauki str elania 

w Rodzinie Rezerwistów 
· czą wyraźnie o tym b niebezpieczny e­
le~Jent trudny jest do poskromietlfa . 

pme. gdy Masłowski schronił się do do· mieszkania. 
mu_ awanturnicy Wpadli do mieszkania i W: konsekwencji cal~ pią4:ka zasiadł 
zdem~lowali, .?rządzenia. a nadto wybili na ławie oskarż~uych w SąrI::ie Okręgo. Charakterystycznym. przy tym jPSt 

Ref.?rent P .W. Rady PoN RR. w Piotr fakt, że groźbom w tycn wypadkach towa 
kawie. organizuje kurs na !ki strzelania rzyszy zazwyczaj czyny w postaci kt w::i· 
dla e;złonkiń RR wych rozpraw lub awantur niczych napaś 
Członkinie R.R • życząc?. :wzią\ć udział ci na mieszkanie. 
tym kursie zechcą się -7.~łos!ć do se- r 0dobnej przygody C:oznal mieszkaniec 

li. ~ c.1iatu Rady ~e; ·wtorki ! piątki, "!' wsl :r.Cimawa gm, Ręczno. Stanh:ib.w Mas 
„. 1 '?<i 18 do H-~„ w term101e do dma ło'9lisk1 . Oto w dniu 26 grudnia spotkało 
ula~a r.b. do zapisu, "" go w s~lepiku wiejskim kilkli parobcza-

l.ADA POW. RODZINY ~Z~RW. , ków, ktorzy zażądali od Masłowskiego pie 

mu lo1k:masc1e szyb w oknach. W-flll w Pietrkowie, który '3ka~ł Stefan 
OJ~zyka r!a 1 rok więzienia, a AP.lonleg 

O : ym. w jak wielkim był strachu Mas E{ 1dowsk1ego na 8 miesięcy więzienia, p 
łowsk1 świadczy fakt, że nie zameldował L;ba~aiąc obu skaz.any~h jednocześnie praV\ 
o tym wcale· policji o pobiciu go i znisz- pl:bhcznych na lat pięć. Po"':os"tali oska 
czE,niu mieszkania przez Iobuziaków, któ żeni .. zostali ~niewinnieni.. O<l'lrnrżał prok 
rzy na oclc!1odn~ zagrozili' mu. żeby ,,pa F1hpkowsk1. P.rzewodniczył r Jzprawie 
ry z ust me pusc1ł, bo _go sp'Otka. grubs?.a S.O. Jan Kuczyński, wotowali Sędziowi 
nieprzyjemność". Dopiero policja, która Vpiński i Sokołowski. S ~lrr~tarzował apl 
aowi<:działa si~ o całym zajściu, przeprowa Krajewski. 

r----~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimii----~---------iiiiiiiiiiii----iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii•iiiiiiim--:-~--------iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ 

TEATR AMATORSKI BAŁUCKI ECO 
, 



nurebeia Pi1ttl1wskiego 1nw1rz1stw1 ftre~1tow1ae MieishillD, ARTYSTYCZNA .FOTOGRAFIA i PORT 
na zasad~ie § 96 ustawy T-wa i §§ 6 - 11 przepisów dodatkowych z 
1905 r., podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu spełzłej w dniu 
8 listopada 1935 r. pierwszej licytacji nieruchomości, położonej w BEł· 
CHATOWIE, przy ulicy Ewangielickiej, rep. hip. Nr. 76, licytacja powtórna, 
czyli ostateczna tej nieruchomości, odbędzie się w dniu t 1 czerwca 1937 
r. o godz. 11-tej z rana, w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim 
w Piotrkowie, przed Notariuszem Piotrem · sołtanem lub jego zastępc~, w 
obecności delegata T-wa. 

z firmy „Moderne~ Piotrków, Narutowicza' 
to najmilsza pamiątka Twego życia• 

................ „ ............................................. . „„-„„--„„„„„ 
:& ZEGARY, ZEOARKk ŚWIATOWE] MAR 

OMEGA TISSOT PIERŚCIONKI, 6RANZOLE 
KOLCZYKI, OBRĄCZKI Ś[. 

Licytacja rozpocznie się od sum nieumorzonych pożyczek Towarzy­
stwa, z doliczeniem narosłych zaległości, kosztów -egzekucyjnych i kar t.j; 
od sumy Zł. 37888 gr. 33. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 
3789. 

Nowonabywca obowiązany będzie spełnić warunki licytacyjne, które 
łącznie ze zbiorem objaśnień, złożone zostały do księgi hipotecznej wspom­
nianej nieruchomości i mogą być przeglądane tak. w Wydziale Hipotecz­
nym przVo Sądzie Grodzkim w Piotrkowie jak i w Dyrekcji T-wa oraz 
obowiązany będzie, o ile suma sprzedażna nie będzie na to wystarczają­
ca, zaspokoić · 1'ależności uprzywilejowane, w myśl art. 41 ustawy hipo­
tecznej_ ~ _181.8. r. i art. 5 prawa o przywilejach i hipotekach z 1825 r. 

1 A. BRAłłDWAJN 
I Patefony 

I Duży wybór 
płyt gramofontJwych 

- == 

n·ajlepsze i gł 
gramofono 

Sport w Piotrkowie 
Dezercja 

polskiego 
z szeregów batalionu 
z czerwonej Hiszpani 

I<. S. Concor()ia Piotrków-1<.l<.S. Koluszki 5 : 2 ·(3 : O) 
,Jeden z korespondentów sz·Najcarskich 

w Walencji podał cilekawą .wiadomość, 
którą podajemy w brzmienlu •los,.:wnym:. 'Wi ubiegłą niedzielę na boisku KS. Con 

a>rdii rozegrano zawody w pi!kę notną o 
mistrzostwo Kl. ,.B.''. Wynik isrotkania 
brzmi 5 ! 2 dla gospodauy. B:-amki dla 
Concordii zdobyli: Sza!nidti 3. Groma dz 

kt 1 i Kro11. 
Dla K.K.S·u Drynkman ? Zawody d·> 

P,auzy stały na · V\iysokim poziomi1~. a po 
2.mianie pól jnż mniei interesujące. 

"N a froncie hiszpatskim zdarzają się 
ostatnio coraz częściej wypadki dezercji 
z ~zer.egów batalionu polskiego brygady 
nuędzynarodowej Zbiegowie oświadczyli 
że baon rekrutuje się przewa.tnie srośród 
polskiej emigracji we Fraooii Ochotni· 

Zuct...Wały złodz1•e1• zrabow~ł woreczek kom obiecano wysoki 2o!d. Baon wysłano Ił f"• ' nai front, zatyka.no nim najgcr~ze dziu-
Z mąką, ·a po lic)· a. nta pobił ry, żołdu me płacą, wytywie!J!e podłe i 

n~regularne, umundurowanie stare i zni 
,,Lapaj zl:ddzie'ja! Trzymaj złpdzieja!" 

takimi oJ:r.zykami rozbrzmiewała ulica 
Piłsudskiego w ~niu 4 marca r .b. 

Przechod?.ący akurat nolic~ant.i . Władys 
ław Krasowiak, rzucił się w pogoń za u· 
ciekającym złodziejem, który, jak śię O· 
kazało sliradł ,na potok" '{z iadącego wo· 
zu) woreczek mąki Józefie Pckora wieś 
tdacme za wsi Grabica. 

PoJicjant, który pogonił za złodziejem 
na ul. 1..1ódzką, zauwafył ze i.;ciekający 
:wpadł ze swym łupem do domu pOC. Nr. 15 
Policjant przybrał za typl sobie do porno 

szek przewrócił funkcjon:lriusza; a następ szczone1 r~nnych umieszcza si~ ~v najg~r 
r.!e zagr.a.dzającego m•J drogę Jarneckie sz.ych s:z~1tal~ch, :p.rzr czym p1erwszen­
gt) i próbował zbiec. Został j13ctnnk schwy · stwo maJą h1szpani; i franc:1z1: stąd w 
~any i doprowadzony :fo Komisariatu, szeregach powstał „erment i mezadowo· 

gdzie okazało ~. że złodziejem jest Józe~ 
Sosnowski (Tomickiego 3·5 w-m}-któ­
ry_ za przestę:QStwo swe skaz11ny został 
przez Sąd Okręgowy w Piotrkowie na 1 
ro~ więzienia oraz utratę pr:iw publicz • 
nych i obywate?skich pra;w li c•norowych na 
okres lat 5-ciu. 

I 
SA MOCH O, D marki cflAT• 1 

503 odkryty do 
sprzedania. Piotrków, Piłsudskiego 
85. Andrzej Betta. 49a 

Mołecykl Harley~ Dawid·•. 
sohn z przyczepką w b. dobrym stanie 

do s11rzełl•nl• 

lenie i w warunkach możliwyrh d 
Jaków J2rzechodzi na stronę pows 
po czym powracają .zawiedz:eoi do 
cji." 

Leczenie trf.ł!k6w 
Clłorollv sk6rne I wenerJ 
Dr. med. PAJMA 
przv/mu;e od 12-2 i lod 5-7 
Piotrków, ul. PlllUdsklego~67, li p 
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STARSZY FELCZER 
cy pr:zechod?.ą<'ego Stefana Jarneckiego 

[(Lód2ka 18) i rozpoczął poszuki"iania w 
cym domu. 

Istotnie, wkiótce natknął się on na oso 
bnika ukrytego :900 schodami, który ubie 
Jony mąką, udawał franta i nodpitego. 

Potyczka policji ze znanym 
opryszkiem 

We wsi Zacisze poi Sule~owem dwuch 
:Cunkcjonariuszy polkii natknęli się na 

znanego !Opryszka, posznk1wanego przez 
władze sądowe, Władysława Morusia. 

Piotrków, ul. ~:t~~~~. 15, K. Kruger I A.. L E W K O W I 
Piotrków, SłOWACKIEGO 

Wykonvw• ochrei nne szcza 
Gdy policjant wezwał osobnika tego, a· 

DY. udał eię z nim db Kcmisariat(f, opry-

Dziś w kinie „As" premiera 
pięknego filmu 

„Noc na Transatlantyku'' 
Nikt nie zdaje sobie sprawy, ile zaga­

<lek i tajemnic k.ryją kabiny .'.>krętowe luk 
si·sowych parowców ? · . 

Losy ośmiorga Judzi powiązane djabel 
ską intrygą. · 

:Miłość! Zaidlrość!I Zbrodnia! Emocja! 
Przepycli wystav."'Y. ! · 

Bliższe szczegóły w filnJ~ ·· · 
„NOC NA TP..iL~SATLANTY_KU" . 
Dziś premiera w l'eprezentacyj'nyJJ?. ki· 

no ... teatrze ,,'.AS" •. 

Opryszek zobaczywszy policjantów po 
czął uciekać, ostrzeliw11:ąc się gęsto. Poli 
cjanci oddali, do uciekającego 5 str?.ałów 
ale bezskutecznie. Mo!.' ·1~ przeprawił się 
pr.zez · pmcę i zbiegł na teren pov.;, opo· 
czyfwl;iego. · 

Zatrzymania 
W Bełchatowie ~oUcja zatrzymała Fran 

ciszJ;a Sikorskif'ĄZO, pod,~irzanego o kra­
dziet świni na szkodę Uenryka Lenca, o­
raz '.A.nnę Plta, podeirzaną o kradzież kur 
na szkodę ~ndrzeja Micha.iskiego z Beł-
1::hatowa. · · --•~ . _ 

Ku Pl Ę nieruchomość niedużą 
z ogrodem za gotówkę. 

Zgłoszenia tylko w ciągu aajbliZ.· 
szych dwuch dni. Piotrków, Piłsud­
skiego 85 m. 3. 492 

GHRZESCIJA~SKA pracoV1.'1lia gorsetów 
staników i t.p. poleca najnowsze modele. 
Ceny przystępne · - wykonanie solidne. 
Piotrków • Tryb., ul. Belzacka 44 ·.cza prze 
jazdem) Stanisława Supady. 439 

POSZUKUJĘ mieszkania dwupokojowe· 
~ z :kl:.ehnią Zg!oszenia proszę skła-dać 
do Adm. ,,Głosu Tryb.'{ dla ,,J.W." 

l .'~a ·~~· „ .' ' ,,,. ·­ROZKe.AD KOMUNIKAC]I ~UTOBUSOWEl 

na IiniiPIOTRKÓW-WARSZAWA 
przez[Wolbórz, Tomaszów Maz., Rawę Maz., MszczClnów i Nadarzyn 

Piotrków Tryb. 9.45 12.10 16.50 Mszczonów 12.40 15.10 19.40 . 
Wolbórz 10.11 12.36 1'1.16 Nadarzyn 13.16 15.46 20.16 
Tomaszów Maz. l l.OO 13.30 J 8.00 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.55 Warszawa orz. 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA. PIOTRKÓW 
Warszawa 1.00 9.00 15.00 
Nadarzyn 1.45 9.34 15.34 
Mszczonów 8.12 10.12 18.12 
Rawa Maz. 8.57 10.57 18.57 

ROZKl:AD KOMUNIKACJI 
, Piotrków -Wolb6tz -tomaszów 

Piotrków Tryb. 111.00 21.00 
Wolbórz 14.26 22.06 
Tom'dszów Maz.111. l4.5Q 22.30 

Tomaszów Maz. IO.OO 12,00 20.00 
Wolbórz 10.26 12.26 20.26 
PiotrkówTryb.un. 10.50 12.50 20.so 

A UTOBUSOWĘJ na lini.i:. 
tomasiów- Wolbórz· Piołrkłw 

Tomaszów Maz. 8.00 15.20 
Wolbórz 8.26 15.46 
Piotrków Tryb.llfZ. 8.50 16.10 

. : ' '·~ .. ~ : I 

przeciw ospie I dyłterv 
zastrzyki, oraz wszelkie zabiegi w 

felczerstv. a wchodzące. 
Posiada ·stale świeże pijawki we 

Miód pszczel 
czvstv lipcowy bez domieszek po 
rancją 3 kit. 6.20 zł., 5 klg. 9 1 zł., 
17 zł„ 20 klg. 33 zł., wraz z nac 
I opłatą pocztową wysyła za Pob 
właściciel naiwiększej pasieki w Pa c: 

EUGENWSZ BILINSKI I ~ 
w ZDA.RA.W. 

c 
POJ{OJ umeblowan~. I (>iętro~ fron ·u 
tryczność i wszelkie wvgody - do· ni 
j~cia z utrz~aniem. lub bez Piłs~a l 

At" • 4 I go~, m. . l o i 

LADN.A: J20Se::ja, 4 morgi, dom mu J 
ny na przedmieściu (re ca nie wf ę 
zt" 6.500). W:!adom. 'P.0,W. 6. m, 1 . 

I'.RzY.:.JMu.JĘ -;kr~esła do wypłat j 
'.Al Cmentares. 4 -1 
~~~~~~~~~~~~~~\ 

UCZĘ PISAC na ma.szynie, Piotrk 
Legionów 2. 

PAMIĘTAJCIE, 2E W WYTW~ 
NA.IT.AN~! 
Parasole, walizy i t.p. kupuj wp 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka 
podwÓl'ZU). 

Pokrywamy i r~perujemy parasole, 
lizy, t.eki, neseserki. •a.kiewki, I>Ofc, 
L~ . 

SZOPA murov.-ana duża DO WYNAJ , 
nooże być !la garaż lub wars~at śl 
Wia~omość pl. :..itewski 8 u gospoda\· 

Druk.: lJA!. P8ńaki. Spadk." P"~ 


